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Pon ie dz i a łe k ,  • / £  t j  J 9 Ostatnia K w a d r a  poiutrz«.

Od Jat dawnych t rwa we zwyczniu w tutejszym 
Szpi ta l u  S go  R o c  h a , że Brat  two tegoż S  w i ę t. c- 
g o  przy Kościele S go  K r z y ż a  z a p r o wa d zo n e ,  
sk ł ada  się copoct nie na obiad dla ubogich i chorych 
w Szpi ta lu  wzmiankowanym p o m i e s / . C Ł o n y  eh. Obia­
dów podohovch by w a lo  przed laty,  dwa do roku;  ie- 
den na S go  R o c h a ,  Pa t r on a  od morowego powie- 
I r m ,  drugi  na Sfą  R o z a l j ę ,  P a t r onkę  
która  icst  także w kraiu tutejszy’m szczegół  nąOrctndo- 
^ n i c r k ą  od chorób zaraźl iwych,  i Mieszkańcy f i 'a r -  
s z a w y  nieraz w nieszczęsnych chwilach pomoru^ u- 
cickal i  się do Je j  opieki .  ( C zę ś ć  r e l ikwj i  tej Stcj  
złożoną icst w K ra ko w ie ).  W  roku bieżącym gdy 
Świę t o  ł lo za l j i  p rz ypadł o w dzień postu (onegdaj ) ,  
obiad odłożono na d.?ień następny.  Czuła  ta i chwa­
lebna praktyka ,  na miłości  bl iźniego i zaleconych 
nam tak mocno uczynkach mi łos iernych Chr/ .eścjań- 

•skich opar ta ,  o dbył a  się wczoraj .  P o  odśpiewanej  
solenn. j  YYotywie w Kapl icy Szpi ta lu ,  Cz ło n ko wi e  
Bra ct wa ,  mężczyznom,  a Panie ,  niewiastom chorym,  
Poznosi ły pot rawy z darów i s k ł ad ek  dobroczynnych 
przygotowa ne.

W K <iści>!e X X .  A u g u s tja n ó w  A m atnrow je  i 
■ r̂t ' ś c i  licv.’iie zebrani,  g ra l i  M s ią  A i n a ,  S ia d i ia le  
E h n e r a ,  Ofertnrjnm D jabellego; -s Koście le  X X .  
d o m i n i k a n ó w  iako w doroczny Odpust  Ste j  R ó ż y ,  
•Vt t( sci g ra l i  M szą  f /a jd e n a ;  w K oście le  K ntedral :  
®ls*ą la sera -, » K oście le  X X .  p iia r ó w  wykona* 
n<> Mnr.ą J .  K ro g td sk ieg o  N °  9 ,  0  S a lu ta r is  Ada- 
n!a i E c c e p a m s  L .  C h eru b in ieg o -—  J " ’. Jene- 
r «l  if tidy, Jen :  A <1 j u: Hrab ia  K r a s iń s k i  wrócił n a -  
geanicy, a ł O .  Xż*; M asyni:  Ja b ło n o w sk i  W ie lk i  
^ l i s f t z  D w o ru  J .  C. K.  M . *. Gubern ji  H  o ly ń s k ie j .  
~~~ Hla  Uczn ia  K .  B. S z k ó łk i  T o w a r? :  D óbr :  k tóry  
*n»l*»ione przez siebie pieniądze W łaśc ic ie lo w i  
"'wróciły a ofiarowaną sobie za to nagrodę, ochotnie 
r«i c eg ie łkę  przeznuczsł ;  wcxoraj M .  W . z fn z s l  
"  Redakcji  K ur  jera W arszaw*: zt .  5 celem d o łą ­
czenia do fundusiku  zbieranego dla niego. ( P o w ta­

tam i  że Ojciec tej poczciwej dzieciny u tonął  pod­

czas powodzi  w r. 1 83 9 ,  ratuiąc nieszczęśl iwych 
Xadwia'anj .* D l a  tegoż z ło  .Ono od K. B.  z ł .  2 . -—■ 
J l e  popęd do przemysłu kra jowego,  t ak  w r ę ­
kodz ie ł ach  iako też i rolnic twie  bierze górę ,  nie­
dawno widzieliśUly na wystawie sztuk pięknych ; 
s zkoda ,  ie  spóźnione z nadesłaniem słoiki  napeł -  
n onc p la s te rk a m i m io d u  zarobionego prze * pszczo­
ł y ,  nie pr zekoi ia ł \ ,  ze i ta ghłęź  gospodarstwa tyle 
dawniej  dochodów czyniąca,  nie leży odłogiem,  i 
że pr/.emysłe?» bardzo dowcipnie skierowana,  może 
stać się ź ródłem znacznych korzyści  właścicielom p a ­
siek . S ł oi ki  t e.któreśmy wczoraj  widziel i ,  mogą stać 
się ozdobą najwytworniejszych zastaw na s tołach pań­
skich,  i z pewnością  prawie pow iedzieć możemy,  ve 
gdyby tę rzadką osobl iwość  Właśc ic ie l  mia ł  do zby­
cia,  nie pytań «* by się o c en ę ,  aby ie tylko mieć można.  
—  W  O grodzie  W ó d  M in e ra ln y c h  wiele osób ie- 
szcze używa kuracj i ;  świ a t  elegancki  lubi tę prze­
chadzkę ,  i w c • oraj  z rana tak iak to zwykle  b ywa  
w i n n y c h  dniach świątec/ .uych,  dicznle zebral i  się 
Goście .  O ko ł o  gó d / :  9tej  gdy słońce zaczyna ł o 
doskwierać ,  wszyscy skupi l i  się do zakryte j  gale-  
rj i ,  która chwi lami  podobną by ł a  raczej  do n at ł o­
czonego w czasie balu sa lo n u , aniżel i  do miejsca 
p rz ec h ad z k i ;  orkies t ra  K u b e łk i  doborem m u z \ k l  
s k r a ca ł a  godziny tych przyjemności  i t ak może 
dla  wielu zby t  krótkich.  W y k o na no  nowe wal ­
ce ta lizm a n o w e  i d w o rsk ie  L anner a;  or az  nastę­
pną ser ję walców iu trzer iko w ych  L ab i tzk i ego .  
Od po ł udnia  zmieni ła  się pogoda,  deszcz odświe ­
żył  powietrze;  zasmuci l i  się maiący używać popo­
ł udniowych przeiażdżek i przechadzek,  ale urado­
wal i  s ię  Rolnicy i Ogrodńicy;  dla rozpoczętej  si« j -  
by oziminy,  a szczególniej  dla ożywienia prawże 
dogorywaj ących kar tof l i ,  t a  zmiana powi et rza  iest  
pożytecznym darem N i e b a . —  Wczora j  w W i e l k i m  
T e a t r z e  przy ^ ułani ,  po tańcach w akcie 3eim J P a n -  
na T ra w  im  2 -kroć  i J  Pan na Z d a n o w ic z ,  po uko ń­
czeniu d P a n ny  Lad :  i 'Paul :  R tipo li. Krotochw i lka 
Tego m i li zęba, pierwszy raz przedstaw iona w T e-
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atrze Rozmaitości, ciągle bawiła obecnych; zado­
wolenie Publiczności pomnożyła wyborna, powta­
rzamy.' w yborna  gra wszystkich Artystów, i oiż 
w po* szrchnem jirzy w-olaniu znaleźli dowód tegoż 
zadowolenia. JP an i  K ostecka , JPanua A a r z y c ^ a ,  
J  P P . J a  s i  ń  s k  i , »8 t  o lp  e\ i po w {.órnleJ^. Ja s iń sk i. Z a­
pytano o I ł umacza. Bezimienny. Po M a ry n a rzu  
przy w ołani Wszyscy, a po . ^ 0 , 0 0 0  ta la ró w  J P P .  
P a n c z y k o w sk i , K a r a s iń s k i  i JPan i K ostecka .

J a rm a rk  now y 3  d n io w y • Rada Administrac: 
Królestwa Polskiego Decyzją swą z dnia ‘23 StyezI 
(4  Lute:) 1841 zapadłą, w pismach publiez: ogło­
szoną, postanowiła i dozwoliła w mieście powia- 
toweiii S im r i ic y  na trakcie L P ło d a w sk im  poło­
żonym, od Warszawy mii 6, a od traktu R rzeskie*  
go  i L ubelsk iego  mila I odiegłem, odbywać się 
będzie corocznie walny Jarmark 3-dniowy dnia 2 
(1 4 ) ,  3 (15 )  i 4 ( 1 6 )  Wrześn: na wszelkiego ro- 
dzaiu bydło, wyroby, tow ary kraiowe i zagraniczne, 
wełnę i t. p. w dużych i małych partjach. Ozna­
czenie tego iarniarku 3 dniowego, który może być 
później w razie potrzeby przez Wysoką Władzę 
przedłn/ony, będzie korzystnem i dogodnern ze 
względu oznaczenia czasu i poło/enia miejsca, wśród 
kra i u i wśród 2ch głównych jarmarków w L e c zm e  
i !Ł o w iczu  w tymże miesiącu odbywan vch; z iar- 
markii pr-ieto Ł ę c zy ń sk ie g o  iadąe do Ł o w ic za , 
rac tą  handlujący wstępować na iannark S ie n n ic k i,  
p n e / .  co dla samych siebie i okolicznych Obywa­
teli waaierooą k o n j s ć  i dogodność *apewnią. W ła ­
dz, a 7.aś miejscowa i D-.iedeic S ie n n ic y  usilnych 
starań dołożą, aby w czasie tego jarmarku tak dla 
samych pr/.y by waiących osób krajowych i xagra*- 
nictnvch, inko też- ich towarów, wsiełką w uloko­
waniu beiptaln;j dogodność -zapewnić.

Donoszą * P o z n a n ia : Chłopak M icha ł H e- 
bisch , w K u źn icy  starej, w Pow; Ostr/.es/.owskim, 
oka iyw ał od nieiakiego ctasu oznaki pomięsia- 
nia »in>słów. Krewni chłopca zasięgali rady ja­
ki en-oś szarlatana, który chorego dziwnej poddał 
kuracji,  to te s t :  «bwj%*aw*»y powrozem szyię je­
go  i podciągnąwszy go w górę k n sufitowi izby, 
podczas kiedy chłopak tak iak na szubienicy wi­
s ia ł ,  p y ta ł  się go, iak  się zowie.  Ki* o trzym a­

wszy odpowiedzi, zaczął mu szarlatan hiiąc go 
kiiem tłumaczsę, że odpowiedzieć musi, a gdy i 
t(» nie skutkowało, oddał go krewnym iego % o- 
świadczeniem, że chłopiec ten tylko za pomocą 
takiej kuracji do zdrowia przyjść może. Ten  szar­
latan został iuż oddany w ręce sprawiedliwości.

A n g lja . . —  Oto iest lista spodziewanego nowe* 
go toryso wskiego Ministerstwa : Ministrem skarbu 
P .  R o b ert P e e l  (P i l ) ,  M* spraw o gran icz :  Hr: 
A b e rd e e n , M. osad Lord S ta n le y , spraw wewn: 
P .  G ulburn  albo P. W a rn k lij ,\  M. marynarki P- 
G ra h a m , Lordem Kanclerzem Lord L in d h u r s t , 
Prezesem Rady tajnej X ię  W e ltin g ło n ,  W . S tra ­
żnikiem pieczęci Hr: R ip o n , Prezesem Kontroli 
wschodnio-indyjskiej Lord E /len b o ru g , Prezesem 
izby handl: Lord F ic ie ra ld , Sekrętarzein wydzia- 
działu wojny P .  H a rd in g  i t .  p. M argrabia L on­
d o n d e r r y  ma być mianowany Posłem w P a r y ż u , 
P . Karol R agob  Posłem w P etersb u rg u , a P. 
S tr a t fo r d  K a n n in g  Posłem w l i rted n iu . Na ‘28go 
z. m. spodziewano się zmiany M inisters twa.—  
L ord  P a lm ersto n  oznajmił w izbie niższej, iż Rząd 
centralny Stanów Zjednocz: zaręczył za życie M a k  
L enda . —  26go z. m. obchodzono w W in d s o r z e  
urodziny Xcia A lb erta  Małżonka Królowej, któ­
ry w łaśnie ukończył rok 2 2 . —  M arszałek Beres- 
fo rd  został śmiertelnie tknięty apoplesją. —  Okręt 
angiels; K a ro lin a  l i g o  Lipca zabra ł  hiszpański 
statek korsarski G abrye lę  po 3-godzinnej walce; 
łup  odwieziono do wyspy Stej H eleny. —  Okręt 
linjowy B e U l  stojący pod D u b lin em , 24go z. m. 
nagle otrzymał rozkaz aby odpłynął na morze Ś ród­
ziemne. —  N a zapytanie Komodora N a p ie r  (Na- 
pje) w izbie niższej odpowiedział także Lord P a l­
m ersto n , że S y ry jc zy k o m  udzielone będą wyna­
grodzenia za szkody poniesione w czasie ostatniej 
wojny.

F ra n c ja . —  Gdy P. G u izo t (G iz o )  26go z. m. 
w ró c i ł  do P a r y ż a , M inis t row ie  zaraz  u niego od­
byli d ługą  naradę; rozesłano  wielu gońców, a na- 
zaiutr/ .  rano podobnież czynność nadzwyczajna t rw a­
ła  w M in isters tw ie  spraw z ag ra ń : .—  D zienn ik  P o m 
s ta n ie ć  potwierdza wiadomość o zamieszkach za ­
sz ły ch  w Kacu; spodziewana atoli spokojność.  —
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M in is te r  spraw zagraniez; w y s ła ł  depesze do Pana  
R a c  our t  (B u k u r )  P o s ła  w Stanach Jb |ed:, podobno 
Względem opieraniu się przec iw ko podwyższeniu cła 
w chodow egood  p łodów  francuz:.  —  R ząd  P a p ie z k i  
nakaza ł  w swoim k ra iu  legi tymiezną  G azetę  fra n -  
C uzką . —  O dźw ierny  lom bardu  w P a ry żu ,  k tó ry  
ty lko  m ia ł  1 ,2 0 0  fr. pensji,  a le  przy tein boczne do­
chody, u m a r ł  w tych dniach i z o s taw ił  po sobie 
niaiątek 8 0 0 ,0 0 0  I r . —  D o  M a h o ń  wysłano iuż 
sta tk i  parowe aby z tamtąd zabrać  francuzki lazaret.

N iem cy . —  J .  C. W .  W ie lk a  X iężna  Sasko -
a jm a rsk a  wracaiąc z P etersb u rg a , I g o  b. m. 

p rzeieżdżała  przez B e r lin  do W  a jm a ru . —  W  Ra- 
W arji wyznaczono podatek od cukru  z buraków. —  
K u p cy  H a m b u rg scy  zb ie ra ją  sk ła d k i  dla  pogo­
rzelców  w S m irn ie .  —  X iążę  B o rd e a u x  ( B o r d o l  
^ r a c a  do z d r o w i a .—  W  W r o c ła w iu  2 7 g o z .  m. 
przy  odg łos ie  dzw onów wszystk ich  K ośc io łów  K a ­
to lick ich ,  oznajmiono, iż Xięcie>n Arcy-Biskupem  
W ro c ła w sk  im, obrany zo s ta ł  X . Jó z e f  f in a u e r , K a ­
nonik W ro c ław sk i ,  k tóry  oraz  iest W i k a r y m  Arcy­
b isk u p a  P ra g sk ie g o  w Czechach i P ra ła tem  w l r -  
la n d ji.  M a  la t  77.

T u rc ja . —  M e h m e d -A li  w yiechał  do  K a ir u  
* zo s taw ił  zarząd  państwa swoiemu synowi lb r a -  
hi-mowi Baszy. Zmiana ta roku ie  nowe z aw ik ła -  
n ‘e się spraw y wschodniej,  a mianowicie zgubne  
0astępstwa dla E g ip tu . Ib r a h im  ies t  iawnym nie­
przyjacielem Chrześcjan , ieduak naradza się z n ie k tó -  
r emi Konsulami E uropejs : .  S o lim a n  Basza miano­
wany Gubernatorem  woiennym .4 le x a n d ' j i , a Sze-  
* 7 /  Basza Gubernatorem  c y w i ln y m .—  N a rze k a ią  
ziio w u na prześladowanie  C hrześcjan  w A le x a n d r j i .

R o zm a ito śc i. —  W  S a n t Y a g o  żó łta  gorączka  
{jr«ssuie g w a ł to w n ie .—  Z  powodu otworzen ia  ca- 
K j  linji d rogi  żelaznej między S ztra sb u rg ie rn  a 
Razylecę, ma być urządzoną  w M u lh o u se  wystawa 
'"'Jrobów i p ł  
^Upiwszy we 
•taw ia  tam w spania ły  pałac,  k tó rego  kosz torys  kil- 

a miljonów w y n o s i .—  Kom pozytorow i B erio t  
^rllsa na g ło w ę ,  a sk rzypek  V ieu x tem p S  

^ je tam )  sk a lec zy ł  się brzytw ą w rękę ,  nie są ie- 
nak w niebezpieczeństwie.  —  S z u b a r t  kompozy­

odów A lz a c k ic h . —  K r ó l  L eo p o ld  
Franc ji  śl iczną w łość  w A rd e n n e s ,

t o r  s ławnych niemieckich ballad  i melodji,  nap isa ł  
teraz  tercet Imffo pod tyt:  .•łd w o k a c i; ma to  h s e  
ba rdzo  oryginalne d z i e ł o .—  U lica  przy której po. 
łożonym iest wielki Szpita l  (H o te l  D ied)  w P a r y ­
żu ,  zos ta ła  ndbrukow aną  i m a ka d a m em  p o k ry tą ;  
a to celem umniejszenia tu rk o tu  powozów tyle nie­
przyjemnego c h o ry m .—  Z m a r ły  deputowany Co­
c h in  (K o szę ) ,  dawny M e r  12go C y rk u łu ,  b y ł  pier­
wszym założycielem  Sal  Ochrony w P a ry żu ;  na 
pogrzebie  tego zacnego  męża znajdowało  się k i lka  
tysięcy dzieci z różnych dobroczynnych zak ładów .  
■ Je d n o  z pism paryzk ich  opow iada następująca 
zd a rz e n ie :  P raczk a  p ra ła  b iel iznę  w S ek w a n ie ,  a 
na brzegn  rzek i  e legant  rzu ca ł  p i łk ę  pudlowi do 
aportowania.  P rzypadk iem  czy n a u m y ś ln i e  p i ł ­
ka  pad ła  na deskę P raczk i ,  a pies rzuciwszy się 
na nią,  o b a l i ł  w wodę biedną niewiastę. S to iący  
opodal W y ro b n ik  w skoczy ł  do rz ek i ,  w yc iągną ł  
zmoczoną i przerażoną P raczk ę ,  co mocno rozśm ie­
szy ło  e leganta .  Z  niecierpliwiony taktem Dostę­
powaniem W yrobn ik ,  p o rw a ł  w p ó ł  eleganta  z ló- 
ryne tką ,  butami lak ierow anem i i rękawiczkam i 
żó łtem i,  k i lka  razy um aczał  go w w o d n e  k u  naj­
większej pociesze wszystkich obecnych. —  S ła -  
wny L a fo n ta in  (L afą te n )  p isa ł  b a jk i  na dworze;  
n ie raz  s ie d z ia ł  pod drzewem z papierem i piórem 
w ręku  mimo mocnej ulewy. N a tu ra l is ta  B u /fo n  
pracu iąc  nad dz ie łam i swoiemi,  ubrany b y ł  zawsze 
iak  n a jw ykw in tn ie j :  m ia ł  włosy  upudrowane,  f rak  
haftowany, m ankie tk i  i żabot koronkowy i szpadę 
u boku. B u sso  kom ponow ał chodząc. W o lte r  
k ł a d ł  na siebie st roie dziwaczne dla wzbudzenia 
poety cznego zapa łu .  P a n i  S te l  zb ie ra ła  myśli gnie- 
tąc  ku lkę  z chleba. Jeom etra  L a p la s  Autor  m ech a ­
n ik i  c ia ł  n ieb ie sk ich , b a w i ł  się nicią. L h d ero t 
rzu ca ł  w górę  p e rukę ,  a s ławny K a n t  l u b i ł  w cza­
sie prelekcji  spog lądać  na suknię iedriego z swoich 
uczni u k tó rej  b rak o w ało  guzika.  Pan E tje n  zna­
ny z d z ie ł  d ramatycznych,  pisze Kom edje  w łóżku .  
M a la rz  G iro d e t  (Z y rn d e )  tw o rzy ł  najp iękn ie jsze  
dz ie ła  przy  św ie t le  woskowem. P .  B o n jo u r  (B ą-  
żur) C z ło n e k  Akadem ji  Pa ryzk ie j ,  skom ponował 
dz ie ło  d ram atyczne  w 5ciu aktach niezatemperow ». 
wszy naw et p ió ra ;  d z ie ło  to przedstawione  zo s ta ł#
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przez Au to r a  i. pamięci ,  na scssji Abcjonarjuszów 
T e a t r u  f rancuski ego,  i dopiero p o p r * \ i ę c i u  do re­
p er tua r u,  t raiedja na papierze wypisaną została.

P R Z Y J E C H A I  I do W A R S Z A W Y
X ż ę  T e n is z e w  Jen: Naczel: W oien: Gu: San:, z R ad o­

mia; Ł a d y ż eń sk i  Jen:Nacz: Gu: Podl:. z Siedlec.; Leszern  
T eo d o r  dym: Jen: Maj; z T op l i lz ;  X ią żę  l iru s o w  Pułk:  
Gw: F I :  A<j; J.  G. ł\.  M. 7. Petersburga; •Lubiński  
E d w :  Dz: z  O s l iow ca;  R oz tw orów  ski Jan Dz: ,z L e ­
śno -W oli; Kamocki Ant: Dz: z Ostrowa; Bromirski St: 
Dz: z -Łazy; Chęciński Jan Mecenas z Golubia.

I» OKI E S I  IBM! A-
D yrekcja , M ennicy  IF arszaw s:. Podaie dc p o w s z e ­

chnej wiadomości,  iż dn ia  8 ( 2 0 )  W rześnia  r. b. f) g o ­
dzinie  l l e j  przed południem, odbędzie s ię  w BUlrze 
Dyrekcj i  licytacja  g ło śn a  sprzedaży P L s k u ,  cząstk i sre ­
bra w sobie zawierającego .  Za praetium fisci naznacza  
s ię  summa z ł .  1030 gr .  15, a vadium z ł .  70  wynos i ,  
p.  o. Dyr; M . B ie rn a c k i , Człon:  Dyr: P u sz, Ż a b iń sk i,  

Kto chce mieć ozdobnie  i trwa- & 
ł o  zrobione Z N A K I ( S z y l d y )  
pięknie  i prędko p rz ep  sane rr .^.' ,4^  
PK OSBY do W ł a d z , !  v m e l  -

kie  obstalunki K A L IG R A F IC Z N E  dokładnie  i w k r ó ­
tk im  czasie uskuteczniane; niech się  z g ło s i  pod Nr 206 7  
p r z y  ulicy Dziekanka,  na l s z e  p ią tro ,  tam gdzie  L i-  
lografja  Wejnholda.

J e s t  do Sprzedania Z E G A R  grn iąry ,  i LA M P A  o 4 c h  
ogniach: wiadomość w  Sk ład z ie  wódek u P.  G odlew ­
skiego ,  przy  T ea trz e ,  od u l icy -W ierzb ow e j .

W Sk lep ie  Ubogie!) z ło ż o n o  part je  dobrej czarnej  
chińskiej H E R B A T Y ,  która  się  sprzedaie  funt po 2 ruble.

BIL L  AR D z  w s zelkiem i R ek w izy tam i  w 
^  ^ dobrym  stanie, i t s t z wolnej ręki d • sp r ze -

dania pod Nr 3 9 ,  w R ynku  Starego Miasta.

L O SY  c a łk o w ite  No 707 i 1 0 0 1 ’/ i ,  z a g in ę ły  do 
2gicj  Klassy 5 8  Loterj i.  W ygrana nikomu iak ty lk o  
w ■ ontroil i zapisanym właścic ie lom w y p ła c o u ą  będzie.

H A R M O N IJ K A  kompozycji Amerykańskie j ,  o s z a c o ­
wana przez Amatora na zł: 2 ,0 0 0 ,  iest do nabycia  w  
S k lep ie  U bogich  ,/iŁ znacznie zniżoną cenę.

Na gruncie  Ł ę k a w ic a ,  w P ow iec ie  Kozienickim , Gu- 
bernji Sandómirskiej p o ło żo n y ch ,  rów nież  w innych  
miejscach ty m ż e  Dobrom p r z y le g ły c h ,  odb vw ać  śię b ę ­
dzie  przed  podpisauym Reieuteru Kauicelarji Ziem iań­
skiej Gubetnji Sandomiersko j w diiiu 1 ( 1 3 )  W rześnia  
i następnych' r. b. poczynając, od godziny 9tej rano,  
sprzeda/, przez  -public/uą licytacją ,  D R Z E W  A O L S Z O ­
W E G O ,  tak w' sążniach w ilo*< i o k o ło  3 .5 0 0 ,  i ko też 
w ijjnych m tterjałach drzew n ych  znajdującego s ię ,  n ie ­
mniej w sze lk ich  R U C H O M O ŚC I tamże będących,  na le ­

ż ą cy c h ,  do pozostałości po niegdy Karolu W ilh elm ie
dwóch imion Szto lz inannie ,  do wspólu it j  w łasnośc i ,  k tó ­
rego  to drzewa rości nutć  także prawo z i y t u łu  w sp ó ł-  
ki Jan M axyinil jan W eichert .  Która to sprzedaż'-, od - 
b y w a ć  się  będzie  na żądanie Opieki małoletnieh dzie -  
ci po Karolu W ilh elm ie  Szto lzm ann pozosta ł  v rh,  na z a ­
sadzie u c h w a ły  Rady Familijnej w in teress ie  ty c h ż e  
małoletnich pod prezydencją  Sędziego  Pokoiu  Pow.- i 
Miasta W arszaw y W  yds: 2 g o  d. 19 ( 2 9 )  m. Marca 
1841 r. w ydanej,  oraz na żądanie Jana Max y n/i I ja na 
W e ic h e r t  i w skutek upoważnienia  J W .  R adcy  Stanu  
P rezesa  T ryb u n a łu  C yw iln ego  l s ze j  Instancji Gub: Ma­
zow ieck iej  z d. 18 ( 3 0 )  m. Marca r. b. do Nru 1794.. 
W arunki sprzedaży są do przejrzenia w Kaocellarji  
podpisanego Reieuta w mieście Radomiu, tudzież w  
mieście W a rsz a w ie  w sk lepie  sukiennym J.  M a x .W e i -  
cherta  w domu pod Nrem 4 50  przy ulicy K rakow skie  
Przedmieście .—  Radom dnia 17 ( 2 9 )  Sierpnia 1841 roku.  
T o m a s z  H ą s m a n n  I i .  A .  Z .  G. S .

P ier w sz y  transport W IN O G R O N n a jw y  borniej- 
s z y c h  do smaku,  z Macieiowic, nadszedł no Han -

sgp dlu za Żelazną Bramą, do Pani Andryrhew ic zo-  
wej; p rzy ty m  dost, ć można Ananasów o k a z a ły ch ,  Har- 
b u zów ,  Melonów i innych Fruk tów  w y b o r n y ch .

O z na lez ionych  K L U C Z A C H , wiadomość w D rukar­
ni Kurjera.

O strze że n ie .— W y s ta w io n y  przezemnie na O s o h ę W o lf  
N e ysta t  W e x e l  na Summę zł;  1500 ,  na miesięcy sześć,  
daty  niewiadomej, roku zaś b ieżącego ,  za nieważny u- 
znaię ,  z powodu iż wystaw ien ie  ta k o w eg o  w ex lu  na­
s t ą p 1!" z obrachunku m>ędzy mną, a ty m że  Neysta t ,  
nieodebrałt in  żadnej Waluty a z tein każdego  o s tr z e ­
g a m y  aby w spomnionego w ex lu  nikt nie n a b y ł ,  nie- 
chcąc  być narażony na o czy w is tą  stratę W a r sza w a  d: 
3  W rześn ia  1841'. k V e n a n /y  S m o n ie u s k i.

Ś L E D Z I E  świeże  holender: w p ó ł a c h t e l -  
kach,  lądem sprowadź r e ,  są .do nabycia  

^  w Handlu W in ,  w pałacu W . Diikerta  pod
Nro 556.

Z  K a n t o r u  I n f o r m a c y j n e g o  i  h o m / n t . s . s o w e g  «•
Dwa P O K O J E  dla K aw alera ,  na pier wszem pią-  

tr ze ,  z których  ieden c<( frontu z d w a ln ą ,  są do na­
jęcia od Sgo Michała ,  p rzy  ulicy Bednarskiej pod Nr 
2 6 7 8  Liu.- G.

Dziś  rano c iep ła  sto: 10. Wczorr.j w połud: st: 21.
T E A T R  W I E L K I .  Jutro. F a łs z y w y  w i e l k i  ton- 

JPanna M o ro zcw icz  przedstawi A m e l j a ,  iako trzecią  
gościną  rolę.

Jutro  w handlu M a le w sk ie g o  przy  ulicy Bednarskiej ,  
na śniadanie: Kapłon  z se nieb. mi., Mostek ciel:, Połę* 
dwica z czerw oną  kapustą, S z tn f .d a  z kartoflami.  M**- 
s zczk i  i Kotlety c ie lęce  z szpinakiem, Potraw a z k a ­
czek ,  Ozór na szaro,  B efsz tyk ,  Kurczęta ,  Raki etc.


